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z bezpłatnym dwutygodniowym dodatkiem „LESZEK”. 


„GAZETA POLSKA w BERLINIR* 


światai praca— 


domu Frwartwinie 1.50 mk 
Reklamy po 40 tenygew. 


*aród zbogaca! woro, 


miesięcznie 50 fenygów. 


Veteranenstr. 


wychodzi dwa razy tygodniowo w środę i 
roezna z dodatkiem „Leszek“ wynosi na pocztach cesarstwa niemieckiego 1,25 mk. —- w Berlinie z odnoszeniem do 
- Ogłoszenia po 15 fenigów od wiersza drobnego jednołuno- 
— Wszelkie listy należy przesyłąć do Administracji . 
8. pieniądze pod adresa: F.Załachowski. 


Redakcja i Administracja znajduje się w 


sobotę. 


Rękopisów się nie zwraca. 


Rajca ćwierć» 


„Gazety b'olskiej w Berlinie" 


A na obczyźnie 


Pamictaj o Ojczyźnie! 


trlinie przy WVeteranenstrasse 5. 


„LESZKE1e” wychodzi w sobotę po l-szym i IS=tym każdego miesiąca. 


GAZETA POLSKA i 

. bepłatnyni dodatkiem „LESZEK“ 
„sztuje na wszystkich pocztach w 
mstwie niemieekiem 
Łwartalmie 1,25 mk., 

Perlinie i Helbra w ekspedycji, i 
ajentow z przyniesienien. do domu f 
kwartalnie 1,50 mr. 


PA miesięcznie 50 fen. 


Módlmy się prze Wożystkiem 
za Ojczyznę! 


Takim testamentem obdarzył nas 
iiu Alejzy Matejke. uredzeny 80 Ep- 
a 1638 r. r przedwcześnie zgasły dma 

słopauda 1693. Ileż w tym testamen- 
ce, w tym eforyznie poczji, zrzeczen:a 

+ indywidualnego, ile milości kraju? 
«lo życe całe filozofji peświęcai, kto 
wiek swcćj książkowej nauce poświęci 
me ma prawa się zrewnać z iym 
wielkinn charakterem, który krotki ży- 
wot przepracowawszy w Ojczyznie dla 
()jczyzny potrafil zagłuszyć i zawład 
naé nawet naszymi wregamt w zamian 
sa poświęcenie calego życia jOSZcZe ja- 
so trup woja „wszystko dla Ojczyzny a 
nic dla mnie!“ 

Co to za głęboka teorja, co to za 
miłość bez granie, hteż nią jeszcze po- 
szczycić się potrafi? 

Widzieńśmy umierających poetów, 
filozofów, obdarzonych sławą wojowni- 
ków, ale nigdy |]ouobnego testamentu 
ikt nam podotąd nie pozostawił. 1 
właśnie w ehwili gdy ze 'wszech stron 
do nieba podnoszą się skargi o tiemię- 
żenic języka naszego, wiary świętej, 
narodowości polskiej, staje w uroczystej 
chwili śmierci mąż pełen zasługi, po- 
łen godności i zaszszytu i woła: „Nie 
uła mnie, wszystko dla kraju“. Ileż 
poezji, ile uczucia, a ile skromności i 
bezinteressom ności!? 

Dotąd w  Matejce widziesiśmy 
szeriierza pędzła, widzieliśmy patrjotę 
plastyki, oudajacego rysunkiem swe u- 
czucia dla kraju, a teraz ubdstwiamy 
w nim niebywałego poetęiosącegoniesamo 
życie w dań Uiczyznie, ale uczucie, a- 
le byt, ale duch swój i ze skromnością 
wieńczy czynność całej myśli swej, je- 
dnem prawie wyrazem „Ojczyzna! 

Jeszcze droższą, gdyby  droższą 
być mı gla, wydaje nam się Polska, gdy 
dla niej w sereach naszych tkwi ten 
rodzaj poświęcenia, i z dumą powta- 
rzamy szczęśliwy ten kraj, gdv takich 
posiada szerwierzy. Zmarło ciało Ma- 


tejki, lecz duch Jego nigdy nie wyga- , 


śnie w sercach prawych petrjotów. U- | zmusza nas, bez wyjątku wszystkich, co 


mari jak żył, pracował dla kraju i 
skończył z modlitwą na ustach li tył- 
ko dla kraju. 

Bodaj jege wielki zapał mógł w 
części chociaż przedustać się w nasze 
serca, bodajby iskra Jego uczucia za- 
palila w sercach naszych choć część 


tej wiary w (Ojczyznę, jazą on pełną 
pierś posiadał. » 

Usta? wielki człowiek, gdyż zro- 
bił eo mógł, zdziałać więcej byłoby 


sprofanować sztuką. Więc nie umarł, 
ale skończył, gdyż to co doskonałe jest 
skonaie, skonał, bocżyć więcej nie miał 
dla czego. Jego wędrówka życiowa 
doszła krańca. 

Nie potrzebujemy się modlić za 
niego, gdyż anieli w niebie to za nas 
wykonają. 

Kilka słów teraz. a jego pracueix 
Ramy pisma uaszego, zdolności nasze 
zresztą są z8 szczupie, by osądzić te- 
go, którego duch przed inny sąd teraz 
powołanym został. Zdajemy li tylko 
słabą relację o jego pracach ziemskich, 
gdyż ducha jego sądzić niemamy pra- 
wa, a wszakżeż wszystko co zdzia- 
łał wiodło go da tego kulminicyjnego 
puntku poiączyć Polaków 2 Bugiem, 
wskazać. nam «o dla nas Bog zdziałał 
i wszystkie „jegu obrazy mają myśl 
przewodnią, jedyną, „Ojczyzna“ i „Bóg“ 
- wiara i poświęcenie. 

Wyliczyć jego dzieła pozostawia- 
my silniejszym od nas numysłom, my 
tylko zwracamy uwagę naszych Czy 
telnikow na te jego prace, które szczę 
ście nam posłużyło widzieć, a więc: 
Kazanie ks. Skargi w obec Zygmunta 
JH i jego ministrow, Unja Lubelska, 
Stańczyk, Rejtan, nabyty przez cesarza 
Franciszka Józefa 1 ozdabiający galerię 
obrazów we Wiedniu, Kopernik, Joan- 
na D'Arc (dziewica wrleańska) Bitwa 
pod Grunwaldem, Jan Sebieski, peświę: 
cony Ojcu świętemu i jako tryptyk w 
ołtarzu ze srebra grawirowany w olta- 
rzu na Wawelu, Kościuszko pod Ra- 
eławicami i wiele, wiele innych, któ- 
rych wyliczanie nawet jest nam zabronio- 
ne wskutek braku miejsca. W następnym 
numerze podamy opis dzieł Matejki, na 
dziś donosimy tylko ze oddanie zwłok 
matce ziemi odbędzie się na koszt mia 
sta Krakowa i że cała Polska okryła 
sią kirem żałoby na śmierć zgasłego 
wielkiego patrioty. Niech Mu ziemia 
lekką będzie!! 

5. J. 


Rozum dyplomatvczny. 


1. Wiara. 
Niema drugiego krajn na świecie, 
w którymby kwestja bytu narodowego 
tak głęboko byla sprzężoną * wiarą odzie- 
dziczoną od ojców, najdroższą spuścizaą 
nieśmiertelności, jak Polska. 


Położenie wyjątkowe Ojczyzny 


pragną odrodzenia i wydobycia się zwię- | 
zów jedrowiecznych, najnsilniej stać 
przy tej wierze ujców, i wszelakie od- 
szczepieństwo równe tu zupe'nen.nu u- 
padkowi, bezpowrotnemu  zlaniu się z 
ośriennomi narodami. 1 nie tylko zmu- 
sza nas katolików, ale nawet i wszela- 
kich innvwiercoew będących Polakami, 
pomimo ich różnorodnych wyznań, 
wspierać sympatją, kościół rzymsko-ka- 
tolicko-polski, 

Z tego powodu w Polsce nie mogły 
Się zaszczepić inne wyznania, pomimo 
największej tolerancji wieków przeszłych 
i «hociaż napływ imnowierców był nie- 
kiedy niebezpiecznym, potrafiła idea jed- 
nol.iości narodu tąż toleraneją zniszczyć 
wszelkie fuapady na naszą wiarę, bo a- 
kla Pani innowierey, widząc wła- 

- byt zagrożonym przez zagraniczne 
innowiercze wpiywy, będąc z własnego 
interesu Polakami, a nie znajdując u 
innych narodów tyle milości bliźniego 
co w Polsce. całą swą powagą podpic- 


rali tę podwałę narodowego istnienia 
w wiaze i byli jej gorącymi obroń- 
tami. 


Widzimy więc jasno że wiara na- 
szych ojców jest najsilniejszym funda- 
mentem naszej przyszłości, jak była daw- 
niej i ojcom naszym — zatem: wiara 
ojców naszych jest u nas podstawą ro- 
zumu dyplomatycznego! 

Musi byé ten naród polski Panu 
Bogu miłym i ukoch`nym, kieuy go 
prawami natury tak silnie związał, 1ż 
wszelkie dążema do wyzwolenia się z 
tego 
zagubą — zaś trwanie w wierze ojców 
swuieł) wywieuzie go w niedlugiej przysz- 
łości z niewoli egipskiej, jak nieg lys 
lud izraelski. 

l bywały często napady na tę prze- 


dziwną wiarę nawet w dawnych cza- 
sach, Kiedy Polska «tworzyła swoje 
granite na eścicż dia nieszczęśliwych 


narodowości. któżym żyć wszędzie wzbra- 
niany — ale zavsze zniweczył Pan Bóg 
te porywy, niszcząe ich wpływy ludową 
miłością í czystotą obyczajów przodków 
naszych. Gdy zaś, niestety, czasem i 
z Rzymu napływały orzeczenia wyduszo- 
ne polityką i przemocą obcych Państw, 
a grożące Naszej narodow ości, wtedy 
nietylko naród oparł się, zagroż ny w 
swym bycie, ale nawet najwyższe du- 
chowieństwo stawiło tym  wybrykom 
czuło udawodniając, że będąc rzymskimi, 
przedewszystkim broniło praw Boskich 
dia Polaków. 

Czasy okropnego rozburzenia uczuć 
religijnych przez nieczystych dyploma: 
tów, nietolerancji religijnej wieków 
średnich aż do chwili ostatniej, k óre 
wstrząsały posadanu państw europejskich 
grożąc ich rozwaleniem — micyly Pol- 
skę bez najwnicjszej walki na tem pvlu 
i rozniosły blask jej cnót narcdon ych, 


jej tolerancji po całym świecie, zdobiąc , 


lą aureolą cnoty i wyższości. Dziś nawet 

dycha ona jeszcze tą sławą, pomimo iż 

ją z rzędu Państw wykreślono. 
Wyjąwszy arcykatolickic cesarstwo 


| 
1 
z nad nawi. 


przymusu grezą mu bezpowr tną | 


| 
Alc i 
MUSZĄ, buć to nasza okropna szkoła, z 


| Austrję inne Państwa dzierzące nasze 
odłamy nie są rzymsko-katoliekie r na- 
piera w nich z jednej strony protestan- 
tyam z drugiej schezma. 

Po przebycia różnych walk umysio- 
wych o narudowość, z łaski Cesarza 
Wilhelma 11 nie potrzebujemy się oba- 
wiać uciemiężenia naszej wiary w Poz- 


nanskiem, bo tv l'aństwo posiada wiel-. 


ką część katoliekiegu narodu i wyjątko- 
wościami dla nas dziś się odznaczać nie 
pragnie. Na innem to polu tu nam się 
dziarsko trzymać potrzeba, o czem póź- 
uiej. Dzis tylko zauważyć należy że, 
gdyby protestenty<m nas urzędowo nie 
paul, są w narodzie niemieckim elemen- 
ty niecierpliwe, dą samowiadztwa dążą- 
ce, ktore innemi drogami starać się bę- 
dą i na tem polu zdobzć solie supre- 
Qu nas zależy, czy 
sią to uda więc zuwsze sirzedz się 
vd tego nieprzyjaznego 


im 
num należy 
wplywu. 

W granicach rossyjskich Polski, 
rozpuczęła się od czasu wpływu Pobe- 
douosców krwawa, zacięta, nieuczciwa, 
kampanja i w tej stronie Polski o re- 
ligją powtarzając na tem polu bezpra- 
wia rossyjskie dawniejszych czasów, 
jakie kiwią polską zapisane w księgach 
marty rologii naszego nieszczęśliwego na- 
rouu. 

Aby to brutalne parcie odeprzeć, 
potrzeba nam wiele rozwagi i uyploma= 
tyeznego rozumu i krwi ziwnej i mie 
łości bliźniego, ktera razem z Chrystu- 
sa przykładem woła: Panie, przebacz 
iw, Lo me wiedzą co czyrią! --- Natej 
Urvdze tu dia nas ciermste pole w wal- 
ce namiętności, sprawiedliwej żądzy, 
odwetu i imnych uczuć ludzkich z cier- 
piwością I wytrwaniem w cnocie. 

i te czasy przecierpiane być 


ktorej mistrzami wyjść musiemy. 
Cienięzcy nasi nie wiedzą, że gwałt 
wywoluje opór, a jeśh tu mie może być 
czynnym, oddziaływa na serce, jna uczu: 
ee tak mocno, iż nuasto pognębić za- 
korzenione wyotrażenia, tem silniej je 
ustateczma i niesnierteiuemi czym! Wi- 
dzimy 
nym chiopku ped ruskim rządem. 
nie 
pozostaje 


to w naszym polskim nieszczęs- 
Nic 
polucgą gwałty » przymusy — on 
wiecznym katolikien nawet 
nahajką i bagnetem do prawosławnej 
cerkwi wparty, a jeźli ipaczej nie mo- 
Żna, to cierpi cielesne katusze, przelena 
krew swoją, znosi wygnanie w lodowe 
| obiędy Sybiru, traci w końcu tv życie 
na honor i sławę kraju kochanego, na 
chwałę swego Boga! On przeczuwa iż 
w wierze tzlko jego broń jedyna istra- 
ciwszy wiarę on utraci na zawsze swą 
nad wszystko ukochaną ojczynę. 

Ta wspaniała walka, rze mniej wiel- 
ka  okropnuścią, jak prześladowania 
Rzywu pod  Djuklecjanew, Neronem, 
Kahgulą i tylu inny mi tyranami starych 
wieków przyprowadzi lud polski 
stron onych do zwycięztwa, najpr ód 
moralnego, a później i materjalnego — 
i to może w niedalekim czasie. 

Patrząc z tego stanowisza na wia- 
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rę, można pojąć, że wiara ojców naszych 
jest naszą najmocniejszą bronią. W rv- 
gowie nasi wiedzą o tem doskonale, bo 
inaczej nie staraliby się jej tak strasz- 
nymi środkami wykorzenić. A więc 
dzterżyjmy tę wiarę silnie i statecznie 
jako skarb, ktorego nam żadna siła 1 
prąd cywilizacji wydrzeć nie petrafi. 


Przegląd polityczny. 


Jesteśmy w przededniu powrotu 
do czynności wszystkich izb, wszystkich 
ministerjów, niedługo rozpoczną się no- 
wy tronowe i programy, które zaj ew- 
ne wszystkie opiewać będą: nienaruszo- 
ny stan pokuju.. Z Niemiec pierw- 
sze miejsce, jedyna onienal kwestja bę: 
dzie zkąd wziąść te wielkie miljony ja- 
kie niezbędne są do wykonania przesz. 
łej i już zatwierdzonej „Militaersvor la- 
ge“. Wszyscy się natężają kcguby tu 
wybrać na kozła ofiarnego: właściciele 
winnic nie chcą i niewogą znieść więk 
szego podatku, eygarowe fabrywi krzy- 
czą, że już poprzednio za wiele płaciły 
i wykazują jak na dłoni. że rząd na 
powiększeniu ich podatku tylko stracić 
może, gdyż o ile powiększy podatki o tyle 
zipniejszy się konsumcja. Jeduem slo- 
wem wszyscy krzyczą a płacić będą 


musieli, gdyż dobrowolnie nikt nic 
nie da. 
Z Austrji nareszcie dochodzą 


nas wieści, że książe Windischgratz 
przyjął mandat utworzenia gabinetu, 


który cały składać się będzie z żywio- 
łów konserwatystycznych, chociaż jak do- 
tąd głośno mówią o dwoch ł'olakach, 
którzy kombinacją ministerjalną dopel- 
nią, ale nic pewnego niema, gdyż trud- 
no jest by ks. Windischetz tak łatwo 
mógł znaleść partję nieprzychylną Cze 
chom, chociaż pewnem już jest, że 
stan ich wejenny tymczasem utrzyma- 
nym zestaje. 

— W Hiszpanji zdarzył się 
niezwykły wypadck. W mieście Šan- 
tander okręt naładowany dynamitem e- 
ksplodował i rzucając ogniem na mia- 
sto zrobił nieobLezone szkudj. Naj- 
przód zaginęła cała załoga, dalej cgień 
dostał się do domów obocznych purtowi 
i rozszerzył się wskutek dalszych ebs- 
plozji na całe prawie miasto. Ofiary 
w ludziach jak i w stratach pienięz- 
nych jeszcze dotąd nievbliczone. -- 


OSTATNIE DEPESZE. 


WIEDEŃ d. 7 listopada. Książę 
Windischgrätz kouferuje z przedstawi- 
cielami nuzech głownych klubów izby 
wiedeńskiej i zdaje się dziś jeszcze zda 


sprawozdanie cesarzowi celem zukoń: 
czenia kryzysu ministerjalnego. — 
PARYZ d. 7 listopada. Deputo- 


wani socjaliści w liczbie 25 zebrali się 
celem wniesienia petycji ds rządu dla 
uregulowania interesow stre,kujących ro- 


ku w północnej Francji. — 


ciu sprawiedliwości, wybrali przed pię- 
ciu laty i ewną ilość Neme v Uo tj 
że reprezentacji. To wszakże nie wpły- 
nelo dodatnio na usposobienie tych pa- 
now, lecz wbiło ich w wieiką bwe i 
zarozumiałość, na rowadzając na fal- 
szywe zapatrywanie, że vni niemieckie- 
mi głosami byli wybrani i że stanowią 
znaczną większość. 

Ze katoliccy Niemcy bezustannie 
nad tem pracują, aby Polaków utrzy- 
mać w 1ozgotyczeniu i odepchnąć od 
siebie, na to niech posłuży następujący 
obrachunek z nimi. Aż do założenia 
„Kircheugesangvereinu* przed kilkuna- 
stu laty panowały tu dobre stosunki 
pomiędzy katol kami obudwćch narodo- 
wości. „Kirchengesangverein* składał 
się tak co do aktywnych, ja*o i pasy- 
wnych członków przeważnie z Polaków. 
Polaczyska śpiewali i śj iewali niemiec- 
kie „ldry$ na zabawach 1 w kościele 
na niemieckich nabożeństwach łacińskie 
msze, aż wreszcie zebrali się na odwa- 
kę i zażądali, aby na polskiem nabo- 
żeństwic w Boże Ciało także wykonał 
śpiew clc.owy. | otóż co się stalu! 
Na ożnuc'ny czas nie przybył ani je- 
den śpiewak Niemiec na chór. Wskn 
tek tege wystąpło najprzad kilku Po- 
lakóćw z „vereinu*, a za mimi poszli z 
czasem pasywni członkowie; aż wresz- 
cie „vercinowi* zabraklo tchu i spo- 
kojni3 vez wicikicu męczajni skonał. 
Tu właśnie już buta i wymosłość nie- 
imiecka zaczęła podnosić głowę I dala 
pierwszy powód do rozdwojenia. 

Nastypiłu potem otwarcie klasz- 
terku, na ktory głownie polskie panie, 
ktore przed sprowadzeniem się zakon- 
nic, skwestuwały znaczną sumę. Zda 
wałoby się, że przy stosunku narodo- 
wościowym w Grudziądzu i okolicy i 
ze względu na to, że klasztorek głow- 
nie z ofiarności ludności polskiej mógłby 
bez kłopolu egzystować, język polski 
zostanie równouprawniony. Tymczasem 
krążą od samego początku otwarcia 
klasztorku po mieście poyłoski, że pol- 
ski język bard:e tam po macoszemu 
się trukluje, i że dzieci po dłuższym 
pobycie w klaszturku zgoła go zapo- 
minają. 

Powstala wreszcie myśl pobudzenia 
do życia „Wolksveremu*. W celu za- 
lożenia tego „vereinu* zaproszono nit- 
taralu:e Falak: w; ale skoro Polacy za 
Żąuali, aby we „verelnie* zapewniono 
polskiemu językowi te same prawa, co 
niemieckiemu, nastąpiio wielkie oburze- 
nie i prosto nas że sali w „Tiwoli“ 
wyproszodu. Wyszło też kilkaset Po- 
laków, a pozostała szczupła garstka 
Nicuców założyła sobie ów „Verejn*, 
który wabi członków, gdzie może -- 
naturalnie i między Polakami, a który 
daj Boże, aby dłużej swój żywot pę- 
dził, niż ow „Gesangverein*! 

Ta to kwestja wyborów wywołała 
w „Gesellge* taką nienawiść że aż do 
cesarza udanu się po rozsądzenie 1 v i- 
le się zdaje znowu grozi polskości jeśli 
nie cios, to w każdym razie up Źnienie, 
zilyż wiele itylko na cesarza wspaniu- 


| lomyślność liczyć możemy. Nie udzieli 


PARYZ d. 7 listop. Minister De- | 


veile na bankiecie w Bar-le-Duc obja- 
śnią, że chociaż Franc,a nikomu nie 
grozi, ale wusi się trzymać w pogoto- 
wiu ze sprawami wojskuwemi. —- 

PETERSBURG u. 7 listop. Umar 
tutaj ua cholerę Czajkowski najsłyniej- 
szy kompozytor russki tego stulecia. — 

ST. SEBASTJAN 7 distop. Ze 
Santander „w ostatmej chwil donoszą 
że datąd przeszło 600 tiupów miasto 
zalega, dokładnej cyfry wszystkich o- 
fiar jeszcze podać nie można. — 

HANOWER d. 7 listop. Jeden 
ze skazanych w procesie gry i oszustw 
loteryjnych baron v. Mejerinek odebrał 
sobie życie w więzieniu. — 


Drwinki niemieckie. 


Niemcy katolicy nie mogą się u- 
spokoić po poraźce, jaką ponieśli przy 
wyborach do reprezentacji kościelnej. ' 
Polacy w swej dubruduszności i puczu . 


botników, a szczegolniej ostatniegu strej- | Jazne 


nam  żebraniny, Jak to nieprzy- 

polskości pisma twierdzą, ale 
wiele się uaszą sprawą zajmuje i Życzy 
subie wysłuchać nie nasze skargi, a na- 
sze perswazje i zamierza nam ulżyć w 
dzisiejszem rzeczywiście przykrem po- 


On 


łożemu Czekamy z niecierpliwością 
skutków, a przy wejściu parlamentu 
zapewne będzie pierwszą powinnością 


posłów naszych sprawę tę peruszyć. — 
Niemcy są pr eclw Dam, kotzystają z 
każdego dancgo im powodu, starąjmyż 
się więć im uie dać możności do skarg 
sprawiedliwych, gdyż dzisiejszy cesarz 
zupełuie iuuczej myśl rządzenia pojmu- 
je on sam rządzi, ale też sam chce i 
lubi o wszystkiem wiedzieć i wszystkich 
wysłuchać. Siucha też przedewszystkiem 
niemców, którzy nie przestają nas os- 
karżać, chociaż cesarz ze swej strony i 
u nas o nas się dowiaduje. — 
Szymon Junghe! tz. 


TOWARZYSTWA POLSKIE 


w Berlinie. 


Zaczynam od słów podzięki dla 


. Tow. 


dowudniio, że praca moja co do połącze- 


Orzeł, które jak na dłoni mi u- » państwo 


Bia tow. jest daremną 1 chuciaż grzecz- ; 
; antidotum przeciw nurtującym działal- 


nie lecz stanowczo mı oświadczyło, że 
mogę me starania na inny użytek ubró- 
cić,anie w ich interesasię wtrącić. — Dzięki 
zatem, Że Zuoszczędzają mi drogę dv Or- 
ła. Gdy wszystkie prawie tuw. chociaż 
opacznie, chociaż nie możliwie za zasadę 
mają połączenie i pozestala im ta zale- 
ta słowiańska „gościnność“, tow. Orzeł 
jest zasady że mogą pracować same u 
siebie,” a bez rad i przewawiań gości 
"zupełnie ebejść się moyą. 

Szczęśliwe zaiste tew. Orzeł, cho 
ciaż na walnem zebrunia zdaje się 
oprócz byłych i nowych prezesów, se* 
kretarzy, i imnych urzędmkow zdaje się 
nie było ani jedmege członka, jed- 
nak wszystko oubyłu się w największym 
porządku, to jest obrano stary zarząu 
do mowego zarządu, z bardzo wałem 
zmianami dla baku osob do rozdziału 
urzędów. Zauważył śmy poraz pierw- 
szy niczem niezakłóconą zgodę przy wy- 
borach, nie trzeba było baletewać, gdyż 
przy każuym na wszelki urząd podanym 
kandydacie siyszeliśmy z iście angielską 
flegmą jakby stereotypowe „dziękuję* 
i aibu me było żadnego kandydata i 
trzeba byio naznaczyć musowo niejako 
kı gos, aibu też pozostał jedyny kandy- 
dat, który nie mając konkurenta przy 
urzędzie pozostał. 

Ale te mie przeszkodziło, by gościom 
głosu nie udziełić choć wyraźnie oświad- 
czyli, że dla informacji chcieliby słów 
parę przemówić. Brawo? tow. Orzeł, 
pokazaliście że możecie samoistnie pra- 
comać, że macie, „racją bytu“ chociaż 
niewiem czy podstawa bytu nie próch- 
nieje już troch 1 pomimo 69 członkow 
zdaje się, że nie bardzo często mozecie 
Wasze posiedzenia odbyć. 

Co do uuzielenia głcsu słyszeliśmy, 
że zapadła uchwaia żeby takuw ego gościowi 
na walnych zebraniach nie udzielić, ale 
rozumie się, że uchwała ta zapadła zapew- 
ne bez członków i że ona wyszła z 
inicjatywy samego Zaraydu, który prze- 
cież do takich uchwał prawa nie ma, 
ale w każdym razie gdyby nawet uch- 
wała taka była przez eały komplet 
wszystkich Omów  postanuwioną, toby 
w nas wyrobiło zdanie, że panowie Orły 
na ten raz za wysoku w swym zapale 
ae podniosły ı nie bardzo odpowiednią 
uchwałę postanowili. 

Z innych tew. diszły nas słuchy, 
że tow. Rebotnicze Katolickie chce się 
przyłączyć do „Wulkazu* że Ku śpie- 
wackie polskie me bez stuszuości może 
skarzy się że tow. najwnmej ku temu 
prawa mające wydzielają 4 pomiędzy 
siebie kcika, kółeczka krzy cząco-śpiewa- 
Jące i zamiast przynajmniej by ta część 
członków, która śpiewem się zajmuje z 
sobą się łączyła i do jednego Koła 
śpiewackiego należała nie tylko że się 
nie łączy, ale robi konkurencję Kołu 
śpiewackienmiu i osłabia jego Siły. W 
końcu nadmieniam Że w jedynym Z 
przysziych N. zmuszonym będę poruszyć 
kwestje bytu Tow. Dramaty czuego, któ- 
re według mnie zupeinie po macoszemu 
dotąd traktowanem było. Dotąd zatem 
co do lączenia się tow. nic do zaneto- 
wania nie mamy, gdyż tylko dwa tow. 
udało się nam połączyć, a w innych 
nic jeszcze stanuwczego niema. 

PaK. 


Szkoła bezwyznnniowa 


socjalna demokracja 
P. Palińskiego 
nauczyciela, 


(Ciąg dalszy). 

Na strnie 17: 

Chrystus żyda w interesie tran- 
scendentalnego egoizmu (samolubstwa), 
aby obowiązki względem rodziców i 
krewnych pozań stawiać, Czyżby nie 
było koniecznością właśnie w czasie 
obecnym wszystko to pomijać, coby 
było zdolne powagę rodziców podko- 
pać! (A cóż zrobiła owa już wyżej 
wspomniana berlińska nauczycielka bu- 
dująca z całą czeredą owych „freis, 
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dabelskie? Zap. mów.) A 
więc można jeszcze naukę Żżydowskę- 
<hrześciańską jako jedynie skuteczne 


Bościom socjalnej demokracji uważać? 
Czy jesteśmy ślepetą rażeni, że tej 
przewrotności nie widzimy? 

Na stronie 18: 

Zmartwychwstały Chrystus jest o- 
toczony bajecznemi podaniami bóżka 


słońca; zmartwychwstanie odpowiada 
całkiem mytowi (bajce) tego bożka. 
Ztąd też Chrystusa zowią óŚwiatlera 


Świata. Jego  marodzenie odpowiada 
narodzeniu bóżków Mitry i Baala; nie» 
dziela jest jemu poświęconym dniem. 
Kościolowi nadano kiorunek ku wsche- 
dowi słońca; także i krzyż jest symbo- 
lem (znamieniem) bóżka słeńca, jego 
premienie rozchudzą się na wszystkie 
cztery części świata. Smierć na krzy- 
żu była pierwiastkową ofiarą złożoną Z 
człowieka na cześć bóżka słeńca. 

Na stronie 19: 

Jezus nie był bez grzechów, gdyż 
przy chrzcie przez Jana w Jordanie 
wyzna: swoje grzechy i pokutował za 
nie przez 40 dniowy post i modlitwę 
na puszczy. 

Wiecerza pańska, męka i śmierć 
Chrystusa jako oiarę za ród ludzki, je- 
go zmartwychwstanie to wszystko tyl 
ko fikcje (wymysły). 

Zydowskie chrześcjaństwe nabrało 
wtenczas depiero znaczenia w świecie, 
gdy je spekulatywoie (dążący do pra- 
wdy) usposobiony taryzeusz z gruntu 
przekształcił. Tym mężem był Paweł. 
Pawel miał de wizji (przywidzeń uwa- 
żanych za rzeczywistość) skłonną natu- 
rę i może na puszczy, może też pod 
wpływem febry miał hallucynacyjne 
(złudzenie zmysłewe) widzenie zmar- 
twychwstalego; to złudzenie umysłów 
uważał Pawei za zupełną prawdę i 
rzeczywistość, gdyż jemu jeszcze zna- 
nem nie było, że i zmysły łudzić i o- 
szukać mogą. 

Na stronie 21: 

Dogmat o wniebowst pieniu Chry- 
stusa przybrai dopiero z czaseni wyra- 
źniejsze formy; z początku nie ma ża- 
dnej wzmianki o wniebowstąpisniu. 

ldeal:sa wartość Chrystusa jaką 
nam ewangiehści przedstawiają, nie 
ma mnie wspolnego z rzeczywistością i 
prawdziwością, Naturalnie żyli biogra- 
fowie (opisujący życie) Jezusa w uwem 
zresztą do Uorównania uprzedzenia, że 
to eo o nim opowiadali, wszystko nib- 
zaprzeczonymi faktamı. Mamyż atoli, 
dlatego że oni w tem błędnem uprzo- 
dzeniu Żyli, i my także tych historycz- 


nych cudów się trzymać? Dałoby te 
powód de daleko sięgających w3- 
wodów. 


Na stronie 21: 

Jezus ja o mesjasz jest tylke czło. 
wiekiem. Pawel wytwarza tego czło- 
wieka na „pierworodnego“, „posiadają- 
cego pełność Bóstwa*, przybliża go 
zatem coraz więcej do Boskości. W 
taki spesób dostał się Chrystus na wy- 
żynę nadprzyrodzonej nauki o wciela- 
niu, potwieruzając tem samem ową nad- 
zwyczajną rol pośrednika, ktora 
szczególniej czwartą ewangielję zdo- 
Li. 

Na stronie 23: 

Trzeba atoli na to kłaść nacisk, 
że Chrystus ani u Pawła ani u autora 
ewangielji Jana żyjącego po Pawle nie 
jest Bogu równą istotą. Fikcje (wy- 
mysły) te jako absolutnie prawdziwy 
dogmat postuwić, byłe rzeczą pozabib- 
lijpych czasów i mężów. 

Porosty fikcji (wymysłów) rozraz- 
stają się właśnie, wtedy voni się więcej 
od pierwstnego punktu wyjścia od- 
dalają. 

Paweł był tem przekonany, że 
przez niegopgłoszóne są nauki jego wła- 
snością. 

Spizeciwia się to zdrowemu rozsąd- 
kowi, że Chrystus był prawdziwym Bo- 
giem i człowiekiem w jednej usobie. 

Nousensem, rownież nauka o grzechu 
pierworodnym. 

Nie chcemy się już dalej w sprze- 
czności i fikcje (wymysły) systemu 
Pawłowego zapuszczać, wszędzie atoli, 
gdziekolwiek spojrzymy nic więcej jak 
sprzeczności _ sprzeczności. 
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Ruch w Towarzystwach. 


* Szanownym Rodakom -podajemy 
do wiadomości, iż zostalo założone Tow. 
polskich palaczy „Litwin“. Zarazem 
znajmiamy, iż 18 b. m. wieczorew o 
sodz, 8 odbędzie się zabawa famihjna 
zy Gr. Frarkfurterstr 11 w lokalu p. 
Hermann. O lezny udział uprzejmiel 
uprasza Zarząd. 

* Posiedzenia w każdą pierwszą 
niedzielę o godz. 3 po ¿biedzie po pierw- 
szym natomist jak dotąd drugą Diedzie- 
ę po pierwszym. Zaś lekcje śpiewu 
zamiast jak dotąd w piątki, teraz w 
każdą środę o godz. 9 wieczorem, pod 
dyrekcję pana Kentnera. 

Zarząd. 


* Szanownym Rodakom denosimy 
że ćwiczenia na sali ginnastynej odbę: 


dą się w piątek 18 bm. punktualnie e 
godz. 8 wieczorem, przy Neue Frie- 
drichstr (Hinter der Garnisonkirche), 


gości zaopatrzonych w zaproszenia pro- 
siny o punktuaine przybycie. Na rocz- 
nice i peświęcenie sztandaru na 11. te- 
go miesiąca w lokalu przy Kópniekerstr 
96 (Kellers Fest Säle) pozwalamy sobie 
niniejszym tutejszych Polakow dzielących 
ideje Sokoła jeszcze raz zaprosić Czviem 
Zarząd tow. gimn. Sokór w Berlinie. 


* W  miedzielę 12 bm. urządza 
Koło Spiewu Tow. Pol. Katolickiege 
teart amatcrzki połączcny z koncertem, 
przy Jukauersir 14 (Deutscher Hof). 
Progrium  następującz: 1 Spiew na 4 
głosy męskie: Boże coš Polskę i Kra- 
kowiak przy miodzie. 2 Polowanie 
czyl Panicz w beczce hr tufila ze spie- 
wami w 3 odsłonach przez J, Dzaza: 
nieckiego. 3. Spiew na 4 giosy męskie 
Pieśń o wesołości Do  w.osny 
i Mazu. lomiędzy gaktach so0iuw 
Qnartet ìi deklamacja. Początek 
ionceiu o godzinie 7 wieczorem. Za- 
Łończy zabawa z tańcami. Na powyż- 
szą Zabawę szan. Redaków uprzejmie 
<aprasza Zarząd. 


Z powodu kwestji zaszłej na posie- 
dzemu Zarzącow Tow. polskich w Ber- 
hnie, uchwalono w Towarzystwie „bo- 
lek p. ep. św. Jezcła posiedzenie nad- 
zwyczajne na mediile 12 listop. r. b. 
pe południu v godz. 3. w lukalu pana 
Palacza przy Rznpachstr 6. Prosiemy 
wszystkich cziobkuw tegoż low. jako 1 
szunowne Towarzystwo „Polskieh Oby- 
watelek w Berlinie, Ly raczyli bye o- 
becni podczas tegoż posieuzenia. 

Również prosiemy roduczki i roda- 
kow naszych by nas raczj/i wspierać 
w tej sprawie ! Jak najliczniej nas ua 
posiedzeniach odwiedzili. 

Zarązem doniesieny iż w uiedzielą 
12 lstopada wieczorem urządzamy Zza- 
bawę miesię czną w lokalu posiedzeń przy 
Raupechstr 0. początek o godz. 6-iej 


Szanownych 
poparcie 
Tow. Polek p. op. św. Józefa. 


rodaków prosi o łaskawe 


* Tow. Robotników Katolckich za- 
wiadamie członkow iż odbędzie swe po- 
siedzenia w niedzielę dnia 1% bm. o 
godu. ś-ciej po poł. na Kópnickerstr 
167 na które tak członków jak i gości 
na, uprześmiej zaprtsza 

Zarząd. 


KALENDARZ 
Czwartek: Teodor m. 


Piątek Andrzej z Akwinu. 
Sobota: Mare'n b. 


Wiadomości potoczne. 


Perlin, dnia 7 listopada 1893. 


Rodzice! wychowujcie dzieci swe 


na dobrych Polakow i Katolików ! 
Z Berlina i okolicy. 


W tych dniach jakiś kudowniczy 
wyprewił wesele, na którem zaproszo- 
nych gości zamierzyj utraktować winem 
przez siebie samego kupionem dla dwóch 
celow: by gościem dać możność zakosz- 
towania dobrego wina i by gespodarzo- 
wi lokalu zabaw za trunki nie płacić. 
Rozgłosił budowniezy swe zamiary i 
goście z niecieypliwością oczekiwali wy- 
próbowania win, gdy nagle zastawione 
piękne flaszki w imię p awa zaareszto- 
wał komornik sądowy i depóty, poki 
budowniczy długu nie zaplacił pan ko- 
mornik wina odkorkewać nie pozwolił. 


Z Ziem Polskich. 
Z M. Ks Poznańskiego. 


— Pila. Nowy wytrysk wód ze 
studui arteryjskiej przeraził w najwyż- 
szym stopniu ludność. Z wodą wy- 
pływają masy ziemi, co grozi nowem 
zapadaniem się domów. Wpływ wody 
skierowano do rzeki Głdy. Woda wy- 
plywa w masach tak wielkich, że szum 
jej słychać z daleka i robi on wraże- 
nie wodosj adu. Wszystkie nadzieje na 
zachowanie reszty domów nawiedzionej 
nieszczęściem części miasta, zniknę.y, 
ponieważ nikt już nie wierzy w to, a- 
by inżynierowi przywołanemu z Berli- 
na powiodło się źródio zasypać. lnży- 
nier orzekł, że wytrysk wód nastąpił 
wskutek usunięcia się w gębi ziemi. 
Woda znalazła przejście w otworze, kto- 
ry niedawno zrobiono. Cheą tam wpra- 
wić rurę, aby przes nią odpływ wo- 
dy regulować. 

— Rogoźno. Aresztowano tu pe- 
wnegu bednarza, na którego pada po- 


dejrzenie, iż dom Jakóba Wejla pod- 
palił. 

— Sempelno. W dominjum Skar- 
gl «robili sobie parobcy złeśliwy żart, 


` chcące śpiącego w stajni innego parobka 


wyzuć z ubrania. Skoro się tenże te- 
mu opierał, użyli siły i pognietli mw 
tak klatkę piersiową, że po dwóch 
dniach śmierć nastąpiła. 


Ze Sziąska. 


— Król. Huta. Ważny wyrok dla 
gmin zapadł w tych dniach ze strony 
sądu procederowegyo przeciwko miastu 
Król. Hucie. Na ulicy Anny wpadł 
robotnik O. do dołu, który przez poli- 
cję miał być zamknięty i złamał sobie 
nogę. Po wyzdrowieniu oświadczył je- 
karz, że O. juź niezdainy do pracy i 
wskutek tego wytoczono miastu proces. 
Robutniko i przysądzono 100 marek 
pensji miesięcznej, które miasto płacić 
musi. 

— Racibórs. W zeszły wtorek 
zabił robotnik P. swą własną żone. 
Jak słychać, posiadał on dawniej za- 
grodnictwo w Raciborskiej Kuźni, któ- 
re przegospodarzył. Od tegu czasu 
zawieszkał na stałe w Raciborzu i od- 
dał się zupełnie pijaństwu. W pijanym 
stanie przybył też owego dnia do do- 
mu i uderzył żonę siekierą w glowę. 
Nieboraczka nie straciwszy zaraz przy- 
tomnosci, narzekala bardzo, co « krutni- 
ka spowodowało do tego, że ją jeszcze 
kilka razy uderzył. Żabiwszy w taki 
sposób żonę, udał się ze siekierą na 
pohcję i zaskarżył się sam słowami: 
„Zabiłem żonę moją“. W czwartek 
odbyło się krajanio zwłok, które nastę- 
pnie odstawiono do Raciborskiej Ku- 
źni. Nieboszczka była zamężną 5 lat i 
liczyła dopiero lat 24. 

— Zabrze. Na początku tego re- 
ku uciekł Luchalier A., zatrudniony w 
młynie A. Haendlera, z dość znaczną 
sumą pieniędzy. Poszkodowunemu, któ- 
ry tej sprawy nie oddał de sądu, wy- 
toczył teraz prokurator proces, że 
przes milezenie sprzyjał owej kradzie- 
ży. Sąd skazał go za to na 300 ma- 
rek kary pieniężnej. 


Z Królestwa i l.itwy. 


— Prześladowanie księży. Z po- 
lecenia władz administracyjnych uwol- 
nieni zostali zupełnie vd obowiązków 
w archidjecezji warszawskiej księża: 

Wawrz. Delski, administrator pa- 
rafji Skuły; Aleksander Popławskł, ad- 
ministrator parafji Powsin; Felicjan Łeb- 
kowski, wikarjusz parafji Dąbrówka; 
Józef Samborski, administrator parafji 
Brzozów. 

W djecezji Lubelskiej: 

Ks. Henryk Ciemniewski, admini- 
strator parafji Malewa-Gora. 

Uwolnieni od obowiązków i ska. 
zani do klasztorów księża: 

Leonard Tomaszewski, administra- 
tor parəfji Parczew, djecezji lubelskiej, 
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do Marjampolu na 1 rok; Aleksander 
Waszkiewicz, usesor konsysterzą wiień- 
skiego; Adam Piotrowski, proboszcz z 
Nowych Dworów  djecezji wileńskiej; 
Jan Ukren, proboszcz parafji Wasilisz- 
ki, tejże djecezji. Trzej ostatni interno< 
wani w Grodnie, w klasztorze pofran- 
ciszkańskim, na 6 miesięcy. 

„Uwolnienia* te t uwięzienia do- 
konane zostały w ciągu miosiąca paź- 
dziernika rb. oprócz ks. Tomaszewskie- 
go, który w Marjampolu pokutuje za 
Unitów od miesiąca czerwca. Liczba 
jak widzimy spora, chociaż niezupełna; 
nie mamy bowiem wiadomości 4 wszy- 
stkich djecezji. 

Z Wilna donoszą nam, że ksiądz 
Pioir Enryk, proboszcz w MHanusży- 
skach, za ochizcenie dziecka skazany 
w lutym rb. na 5 lat wygnania do gu- 
bernji wołogodzkiej, przez drogę za- 
trzymywany był na nocleg w więzie- 
niach etapowych, w jednej izbie razem 
z zdójecami złodziejami i t. p. kahbra 
zbrodniarzami. Ten sposób transporto- 
wania księży nie praktykowai się od 
czasu powstania r. 1863; wznawia go, 
za przykładem Murawiewa, jenerał, Or- 
żewskij, obecny król Litwy. 


CENY ZBOŻA I PŁODÓW. 


rolniczych. 
Berlin, 3 listopada 1893. 

(Zboże za 1000 ki.ogramów). 
Pszenica mr. 135— 148. Zyto mr. 122—180 
Jęczmień mr. 125—190. Owies mr. 152—197 
Groch mr. 175-205. Wyka 100 kilogr. m 
Okowita w miejscu, bez beczki (50-ta 
mr. 40,0— 34.10, (70 ta) u0,0— 00,0. 


CENY TARGOWE W BERLINIE 
z dnia 1 listopada 
wedle podania król. prczydjum policy jnego. 


Słoma prosta 100 kllo od 6,68- 6,34 
Siano „ =. 11,00 — 640 
Groch = » 40,00 — 24,00 
Groch biały w  « 50,00 — 2460 
Soczt wica 9 w 80,00 — 30,00 
Kartofle now 600 — 4,00 
Wołowina od ćwiatki 1 kilo ,, 1,60 — 1.10 

* od brzucha „ ; 1.30 0,90 
Wieprzowina 3 T ai 1,50 — 1,00 
Ciolęcina aj 1,60 0,90 
Skopowina w o» 150— 0,0 
Masło non 300— 2,00 
Jaj kopa 5,00 2,60 
Karpie 1kilo „ 2.40 1.20 
Węgorze » a 280— 1,20 
Sędacza . » 240 — 1,20 
Szczupaki a » 180 = 1,00 
Okonie w ~ 160 — 0,80 
Liny w ow 240 — 120 
Leszcze a „p 1.40 — 0,60 
Raki kopa « 1400 — 2,00 
ca o WWW 0. l | 

(NADESŁANO). 


uwaga dla palących! 
Kto pragnie palić dobre :papierosy i wybor- 
re turevkie tytonie, niechaj kupuje wyroby z 
fabryki „VULKAN“ J. F. J. Komendzin- 
skiego w Dreznie a zapewne się nie 
oszuka 


BERLIN. 

Tow., Naukowe Polaków. Posie- 
dzenia co ezwartch o godz. 3/4 9. 
p. Kraemern przy Friedr.chstr 123. 
Zawsze odczyty.  (zoscie mile widzia- 
ni. Bibljoteka Borsigstr. 82. A IV 
otwarta co poniedziałek i czwartek 
od 7—8. Prezos Bukowiecki. Gar- 
tenstr 91 I. 


"pow. Przemysłoweów Polskich po: 
kiedzenia odbywają się co sobotę przy 
Komniandantenstr. 20 o god. 9 i pół. 
W szelkie korcs„ondencje należy adre- 
tować na ręce przewodniczącego p. 
Wł. Berkana Friedrichstr. 222. 

Ćwiczenia Tov. gimnastycznego 
Sokoł odbywają się regularnie co 
piątek o godz. 8-100 wieczorem 
w cwiczni miejskiej, Neno Friedrich- 
sti. (hinter der  Garnisonkirche)- 

Posiedzenia odbywają się reguluinie 
co piątek po l-szym po 15-rym każ- 
dego miesiąca przy Neue Friedrichstr. 
35. Prezes p. St. Morgenstern, 
Franzstr. 2. 


Goście mile widziani Zarząd. 


Tow. przem. Piast odbywa posie- 
dzenia co s.botę przy Zehdniekerstr. 
12a u p. Wieczorka. Przew. p. E. Ja- 
niszew ski, W olgasterstr. 8. 


Tow. Katol. Robotników Polskich 
odbywa noosicdzenia co sobotę ogo- 


SPIS KOWARZYSYTW POLSKICH. 


Placi się, przy zamawianiu najmniej na 6 miesięcy od wiersza 10 fenigów miesięcznie z góry. 


dzinie 8 i pół wieczorem przy 
Kopnickerstr liczba 164. Przewodni 
czący Grzelachowski Eisenbahnstr 18 
W5zystkio przysyłki należy nu ręce 
przewodniczącego nadesłać. 


Tow. Obywateli Bolsnich wzu- 
jemnej pomocy olbywa swe posiedze- 
nia w sobotę po 1 i 15 każdogo mie- 
siąca o godz. 9 wieczorem w zakła- 
dzie p. Tomaszewskiego Holzmarkt 
Str. Jeśli 1 Inb 15 wypadają w so- 
beię to posiedzenie odbywa się 6 dni 
pozniej. Rrzew. p. Grylewicz. 


„low. Wułkan* odbywa posiedze- 
nia w poniedziałki o g' 9 w. przy 
Molzmarkstr 19. u p. TFomaszewskie- 
go. Przewodniczący p. J. Giel. Lur- 
gestr 29. 

Tow. Orzeł odbywa posiedzenia w 
soboty przy Raupachstr. 6 u p. Pa- 
lacza. Przewod iczący p. Trzybiński, 
Langestr. 20. 

To:. św. Kaźmierza odbywa pósie- 
dzenia w niedzielę o godzinie Ń przy 
'Thormstr, Arndts Brauerei. Przew. 
p. Tischler, Gerhardtstr. 12. 


Towarzystwo narodowo - religijne 
„Kosciuszko“ odbywa posiedzenia w 
niedz ele przy Liineburgerstr. 330 
(łuk kolejowy. Przewodniczący p, 
J. Siekierski Birkenstr. 19. 


Tow. Kupców Polaków odbywa 
posiedzenia co środę o godzinie 
10 wiecz. przy Longestr 9. Restau- 
racja Kiszewskiego. Przew. p. Trań- 
ski Jahnstr 8. 

Tow. Polskich Piokarzy odbywa po- 
siedzenia w czwartki o 4 w. po peł- 
przy Gr. Frankfurterstr. 99. Îrzew. p. 
Pietrowicz. Wszelkis korespondencje 
trzoba nadesłać co lokalu posiedzeń. 

Kółko śpiewaków z Przemysłowców 
odbywa lekcje co czwartek o godz. 
9. w lokalu p. Wienieke przy Alte 
Jakobstr. 83. Dyryge:t p. A. Rut- 
kowski, City-Passage, Dresdenerstr. 
52-53, mieszkanie 33. 

„Tow. Polsko-Dramatyczne odbywa 
swe posiedzenia co wtorek po 1. i 15. 
każdeso miesiąca, lub w ten san: dzień, 
przy Kommandantenstr 20. (Armin 
Hallen) Przew. P. Szatkowski, Ma- 
rienburgerstr 29,“ 

Tow. Młodzieży Jagiellońskiej ;od 
opieką św. Alojzego odbywa posiedze- 
niu co niedzielę o godz. 5. lekcje spiewu 
o 4 przy Zehdenickerstr. 12a u p. Wie- 
czorka. Przew. p. E. Janiszewski! 
Wolgasterstr. 8. 

Koło śpiewackie polskie odbywa swe 
lekcje co poniedzidłek wiecz. o g. 9. 
przy Annenstr. 9. (Protz Restaurant). 
Posiedzenia co drugą środę po pier- 
wszym. Korespondencje tyczące Koła 
przew. Frelkiewicz, Mariannenplatz 14. 


Tow. śpiewu św. Cecylji odbywa 
swe lekcje śpiewu co wtorek i piątek 
o godz. 9 wiecz. przy Helzmarkstr 
19 u p. Tomaszowskiego. Dyrygent 
Bukowski, ! athenowerstr 73. Posie- 
dzenia co wtorek po 1 i 15 w tym- 
że lokalu. Przew. p. Sikorski Stall- 
śchreiberstr 43a. 

Tow. Młodzieży Polskiej odby- 
wa swe pos. co niedzielę o godz. 6 
w lokalu pana Protza Annenstr. 9. 
Na każdem posiedzeniu odczyt :ub 
wykład. Przow. p. W, Śmietana 
Fischerstr. 8. 

Tow. Polek »dbywa swe posiedze: 
nia co niedzielę o godz. B wiecz. 
przy Niecerwallstr. 11. Przew. p. 
Giąsiorow ska Linienstr 233. 


Tow. Polek Gwiazda w Moabicie 
odbywa pos. co nied.ielę o g. 7 w. 
przy Liineburerstr. 339 Łuk kolejowy 
Przew. p.Kawocka. Alt-Mabit 125. 


Tow. Polok Wanda odbywa porie- 
dzenia w niedziele o g. 7 przy Thurm- 
str. rog Stromstr ,„Arndts Brauerei". 
Przewodnicz, p. Tischler, Gerhardtstr. 
12. Goście Towarzystwa mają wolny 
wstęp do ogrodu. 


Tow. Polek p. op. św. Józefa od- 
bywa posiedzenia co niedzielę po peł 
o 4 w lokalu p. Palucza Raupachstr. R 
Pr. C. Dworkowska Landsberger Atte 2. 


| niedzielę « 


Tow. Polskich Obywatelek odbywa 
posiedz. co wtorek przy Gr, Fraak- 
furterst:. 11. Przewodnicząca pani 
K waśniewska, Landsbergerstr. 95. 


Weissensee. „Tow. Polsko 
Kątolickie św. Stanisława o dbywa 
posiedzenia co drugą niedzielę przy 
Sedanstratse. 54. Przew. p. Pirschke 
Langhanstr 60. 


FriedricŁsberg. „Tow. Pol- 
sko-Katolickie św. Jadwigi" odbywa 
po-iedzenia w niedzielę po L.i 15.0 g. 7 
przy Frankfurter Alle 192. Przew. 
p. Molski, Frankfurter Allee 143. 


Schdneberg. Tow. Katol. Ro- 
botników Polskich” odbywa posiedze: 
nia co niedzielę po 1. i 15 każdego 
miesiące o godzinie 6 w. w lokalu 
przy Potsdamerstr 71. Przew. p. K 
Dziurzyński, Balowst. 33 

Charlottenburg. Tow. Pol- 
sko-lBraterskie odbywa swe pos. to 
7 wiecz. w lokalu p. 
Zńshchego przy Rosinstr 3. Przew 
Adam Maćkowiak Leibnitzstr 24. 


Kalkberge -Riidersdorf 
Tow. polsko-katolickie św. Izydora 
odbywa posiedzenia w niedzielę po 1i 
15 o godz. 3 po południa przy Schul. 
st. 4%. Missler. Przew. p. Racki, Rhe- 
denstr. 12, 


C. Tomaszewski 


Destylacja „Zu den drei Raaben” 
19 HOLZMARKTSTR. 19 


narożnik Michaelkirchstr. 
Import prawdziwego rumu, araku i konjaku oraz fabryka likierów 


Szanownym Towarzystwom polecam mój lokal do posiedzeń. 
Wielki wybór jadeł po cenach umiarkowanych, usługa skora i 
rzetelna. 
 _REEEEENENNNNNĘ |="  . a‘ O "| 

Fabryka mebli, luster i rzeczy wyścielanyob. 


Wielki wybór E. Swoboda Speejalność: 
mahoniowych i ; Warsztat do 
orzechowych tapicer I dekorator  wyściełania 
urządzeń mieszkan. w domu. 


BERLLAN R. 
45. iirrunncn=Strasse 45. 


Szeaownym Rodakom polecam moją nowo otworzoną 


RESTAURACIE 


przy Stralauerstr. 23, (dawniej Maties). 


Z szacunkiem 


I. Lamcha. 
"T - OUO A O 
© WAARA DRAIAKI : AKKÓSNAKE: RAEE DAN KADRA NRM ASA 


Szanownym Rodakom polecamy nasz dobrze zaopatrzony 


PP WYYKWEWI WPDVAYGWEY 


sg skład cygar s | 


importowanych i krajowych, 
oraz wszelkie gatunki papierosów, tytoni i tabaki. 


Z wysokim szacunkiem 


Fyrst i Rakowski 


Berlin, Gr. Frankfurterstr. 70. | 

narożnik Schillingstr 

Przy odhiorse skrzynek dajemy odpowiedni rabat. — Papierosy |% 

Komendzinskiego; Wellera i Sulimy z Drozna i Patria z Poznania, po 
lecamy od dwuch paczek począwszy po 15 ten. za paczkę. 


KIE EMW A RĘKE SGO CA 


KTYWWYRKNWYYPTRA WY EOF RYFPYWY PYVRYVOPYWYTWYW 
Ba czność? Nowina! 
Z dniem 15 października zaklad restanracvjny dawniej 
„Lamchy” nowo wyrestau:owany, zupelnio przerobiony, 
tworzonym został pod razwą: 


7 A = + 
3 acfaoanrant faj a” 
Restaurant „Patria 
(OJCZYZNA) 
Fleganeko urządzone pokoje odpowiadają dla Towa- 
rzystw, które znajdą o9rucz-gorącego, polskiego przyjęcia, do- | 


brą usługę, umiarkowane ceny i wielki dobór jadeł i napojów. 
Z uszacowaniem 


Kazimierz Małecki 
Miśtópnickerste. GS, w podwórzu 


Moją 
nowo vtworzoną Restauraję 
przy Stalischreiberstu. 38-39 | 


»lecam "łauskawym względow Rudaków. Za skorą 1 rzetelną u- 
ugę w napojach i jedzeniu przy cenach przystępnych ręczę. 
W każdą sobotę ezarnina gęsia. 
Z uszanowaniem 


Teofil Grześkiewicz. 


Obok kościoła św. Piusa 
przy Pallisadenstr. Nr. 72 


38ziosłem moją księgarnie katolicką, sklad obrazów i figur świę- 
(hi książek do zabożeństwa, kalendarzy, świec gromnicznych, pasyjek. rò- 
Ńc,6W, skaplerzy, powinszowań, papieru i różnych innych rzeczy, jak i war- 
tat do oprawiania obrazów i książek jest w niedzielę i święta tylko zrana 
> 10-tej i od 12-tej do 2-giej otwarty. 

O łaskawe poparcie prosi 


Franciszek Xawery Frelich. 


Polecam moją 
o a < 
| D ru w PF 
Restauracje 
J. Palacz, kucharz. 
R- upachsir., G. w podwórzu parter. 
mum KRĘGIELNIA. cum 
tua ;osiedzeń. —- Sala do zabaw, nroczystości wo- 
selnych i familijnych. 


Xiatłelom i drukiem Fr. Załachowskiego w Berlinie. 


, 2) Co więcej: na 


EN GROS. 


Fabryka i skład prawdzi- 
wych russkich, ture- 
ckich i egipskich 
papierosów 
i tytoni. 


EN DETAiL 


eA 


Berlin S0. Oranienstrasse 177? 
(narożnik Adalbertstr.) 
Tolcfon: IX 484 


największa pracownia eleganckiej garderoby 
dla panów i chłopców. 
10,000 PALTOTÓW 


zimowe od 15 mr. począwszy, letnie od 10 mr. 
6000 elesanckieh ubiorów od $2 mw. 
15,00 par spodni od 1.50 mr. 
Ubi»rki dla dzieci o! 2,50 


Podług miary wykouywa się ubrania w 24 godzinach. 
Za dobro wykonanie 1 trwały materjał ręczy bezwarunkowo. 
Najtańszy skład w Berlinie. 


i i Ti 
Ncigacz, tirma Tiesler 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Berlin N. Ge. Uambucgerste. S. 
Polocnm Ksiażki do mabożcnstwa, polskie i niemicekie, obrazy figu- 
ty, rzyże, rożańce, kropiolniczki. zromnice. kaleadarze. powinszowania pol- 


skie, błogosławieństwa i wszelkie materjały piśmienne i szkolne. Przyjmuję 
oprawę obrazów i książek. Usługa szotelna. 


wy -eate 
s i 
. mała 

sa Ć. BL x 


Szanownym Rodakom polecam mój 


składobuwia męzkiego i damsk ego 
Charlottenburg Kaiser Friedrichstr. 60. 


Zarazem wykonnję wszelkie obuwia rvzmaitej mody, przyrzenając skorą 
i rzetelną usługę, polocam się łaskawym względow. 


Karol Przygoda, mistrz szewski, 


. bank wzajemnych zabezpieczeń na życie 


w Poznania, 
zatwierdzony rozporządzeniem królewskiem z dnia 8. 6. 1873. 


Streszczone korzyści, jakie daje interesowanemu zabezpieczenie 

się w „Weście*. 

1) Za jelnę i tę samą składkę roczną, która nie jest wyższa, jak w innych 
Tewarzystwach, opartych na wzajemności, zabezpiecza się w „Weście* 
procz kapitału zabezpieczonego zarazem dożywcieo 
wo formie renty wzrastaującćj. Iożywocio to rozpoczyna się 
w czasie oznaczonym taryfumi. Renta ta będzie nietylko pokrywała dalsze 
składki, ale może nawet wystarczyć na utrzymanie oćpowiednie w wiek:. 
podessłym. 

mocy tejżerenty możnaotrzymać kapita 
znbozpieczony jeszczeprzedoznaczonym cząeem, skoro 
renta urotio do wysokości procontów, odpowiednich sumie zabezpieczonej. 

3) Na polisę „W esty można u nićj, lub też w każdym innym banku wziąść 
pożyczką w -ułkowitej wysokości kwoty zabezpieczonej cd chwili, gdzia 
renta zucznic pskrywauć składki i oprócz tego oprocentowywać kwotę za- 
bczpieczoną. 

4) Prócz tych 4orzyści nadmienić jeszcze należy, że polisy „W esty, 

nie tracą nigdy waloru, rezerwa bowiem na polisę przypadająca 
tj. wartość każdoczasowa polisy, pozostaja własnością zabezpieczonego, cho- 
ciażby nawet polisa dla jakiejkolwiekbądź przyczyny stała się nieważną. 
Wypada jeszeze zwrócić uwagę publiczności na to, żę w „Weście" można 
substytrtuować w miejsce pierwctnio zabezpieczonej 
osoby in ną osobę normalnego stanu zdrowia, co nadzwyczajnie korzystnie 
oddziaływać może na byt materjalny urzędników i ustalenie dobrych sto- 
sunkow miądzy temiź a ich chlebodawcawi. 


Sklaiki roczne za ubezpieczenie od sumy 100 mk. wynoszą 
o c 2 oc 2 2 .2 os 
2 E S SSE j 2 E j 333 
| SiE (=.15%. | ś hadna. 
di A NN: |+<4=0 57 Ea 
| Mk. Mk. Mk. Mk. Mk. Mk. 
20 1,951 0,09 0,51 30 30 | 2,48 1,26 0,64 26 
1 | 2,00; 1,02 0,52 30 1 [2,54 1,30 0,65 25 
2 [2,05 1,04 0,53 29 2 |2,62-1,33, 0,67: 25 
3 210, ur 0.54 29 8 | 2,70, 1487 | 0,69: 25 
4 |2,15 1,09 0,55 28 4 |2,76 1,42 0,72; 24 
25 |2,20:1,12;0,57 28 35 |2,86 1,46 0,74 24 
6 |2,25 1,15 0,58 28 6 | 2,96, 1,50 0,76 23 
7 ]2,380: 1,17.0,59 27 7 (3,06 1,55 0,69 22 
8 12,36*1,20. 0,61. 27 RB 3,16 1,61 0,81 22 
9 RZAR,1,234 0,62 26 9 8,26 1,66 0,84 21 


itd. itd.» prócz tego są jeszcze inne taryfy np. posugowe, zobopólne itd. 
Głowna agencj (Fr. Załachowski) w Berlinie Veteranenstr. 8. 


| 
B. Zielonacki | 
| 


R 


w Rest anracji 


Koczorowskiego 
Klosterstr. 98 


drugi dom od Kaiser Wilhelmstr. 
Co sobotę i niedzielę 


sauzyka Polska 
Te 
| ONET waże | 
I. Trzybiński. 


mistrz krawiecki. 

BERLIN 0. Langes.r: 29 

Poleca się do wykonywania 
ubiorów męskich, jako i wszel- 
kich prac w zakres krawiectwa 
wchołzących podług najnow- 
szych Żurnali. Ceny przystęp- 
ne. Usługa skora i rzetelna. 


N Restauracji A. Schulza 


dawniej Szczepurek 
Waldstr 5 (Moabit.) 
co niedzielę : 
Muzyka polska 
na skrzypeach i dudach, 
i tance. 


Restauracja 
K. Łączkowskiego 
KI. Kurstr. I0. 
Poleca swoj nowo otworzony lo- 
kal ze snlą dla posiedzeń. 
CO NIEDZIELĘ TANIEC. 
Poszukuje się dwóch muz; kan- 
tów grających na dudach. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Od wyrazu 2 fenigi, od wyrazu w 
pierwszym wierszu 5 fenigów. 


Miody 
mężczyzna  ślosarz Życzy zapoznać 


się z panienką, która posiada eokol- 
wież majątku. Oferty proszę nade- 
słać pod adresą Bolesław dò Admi- 
nistracji „Gazery Polskiej". 


z majątkiom, 26 lat lieząca pesznku= 
je towarzyszki życia. Auaskawe ofer- 
ty z fotogratją proszę nadesłać pod 
lt. A. K. do Administracji „Gazety 
Rolskiej”. 


Na stancją 
przyjme każdego czasu Malik, Kl. 
Andrzusstr. + L piętro przedak. 


Na 
stancją przyjmuje panów J. Kuchar- 
ski Neue Griinstr 24. HI 


mwóch ehlopców 
umiejących po polsku i po niemiecku 
czytać i nisać moż: znalesć pomiesz: 
czenie jako uczniowie w naszej dru- 
karni. 


Lekcji 
języka polskiog» udzielam vardzo ta- 
nio u siebie i po za domem. Wia- 
domość w liedakeji 


pz 


Na stancją 
Polaka chątnie przyjmie Maćkowiak, 
Koe'nische<tr. 12 w przodku L pig- 


Miody 
kawaler rzemieślnik, stateczna figura 
tr" od zaraz lub od 1 łistopada. 


DRUKARNIA, 
|  Litografja i Introligatornia 
F. Załachowskiego 
Berlin N., Veteranenstr. 8-9 
Zawiadamia Czytelników, iż 
posiada na skłalzie znaczny 
zbiór Książek do nabożeństwa 
i religijnej treści, jak również 
dobór polskich książek dla u- 
tworzenia  bibljoteki własnej 
jaką każdy Polak winien mie 
u siebie. Poleca szczuygólnie 
rozmaite dzieła wyszłe nakładem 
d E. Ł. Kasprowicza 
w [apsku, które również na 
składzie posiada. 

Przy zamówieniu książek 
przez Towarzystwa polskie lub 
przez naszych abonentów opusz- 
cza sią 10 procent z cen kata- 
logowich i począwszy od sumy 
pięć marek przesyłamy książki 
franko kupującym. 


Redaktor odpowiedzialny Fr. Załachowski w Berlinie 


